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S P R  A  W Y P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Cala prasa niemiecka 27—29.IX, opatruje ko ­
respondencje z Polski, o aresztowaniu Korfantego i 
rozwiązaniu sejmu śląskiego w sensacyjne nagłówki, 
Jak n. p. Vossische Zeiłung: „Górny Śląsk przeciwko 
W arszawie", lub „Polityka przemocy na Górnym 
§l%sku"; Germania: „Śląsk Górny protestu je"; Berli­
ner Tageblatt: „Protest przeciwko Grażyńskiemu.
W zbierające wzburzenie" i t. p.

Frankfurt. Zeitung 29.IX, podaje streszczenie o- 
®tatniego wywiadu marsz. Piłsudskiego i wiadomo­
ści o aresztowaniach na Ukrainie pod sensacyjnym ty- 
hiłem: „Polen im Fiieberzustand".

W
Germania 1.X, zamieszczając korespondencję z 

arszawy o panujących tu nastrojach w związku z 
Wynurzeniami M assaryka, opatruje ją nagłówniem 

h „Przerażenie w Polsce".

Wic
Der Tag I.X,  zamieszcza korespondencję z Kato- 

, P- t. „Korfanty", utrzym aną w tonie bardzo przy­
wykłym dla b, posła Korfantego. A utor pisze m. inn., 
® aresztowanie to jest „osobliwym i n iespraw iedli­

w i*  końcem człowieka, którem u — wziąwszy w szyst- 
pod uwagę — państwo polskie więcej zawdzięcza 

z komukolwiek ze współczesnych: Poznańskie, Gór 
y Śląsk i wreszcie Lwów".

ja • ®eutsche Tagesztg. i Kreutzztg. 1.X, zamieszcza- 
Jednobrzmiące depesze własne z Poznania nastę- 

2tn,ącei treści: ,,,Przed kilku dniami, jak donosiliśmy, 
na p  naś R  śmiercią superintendent K law itter z Kęp- 
®Po Oczą^ owo sądzono że chodzi tu  o samobójstwo, 
two ° Wane przemęczeniem nerwów. Dalsze śledź- 
w  Przybrało jednak sensacyjny obrót. Aresztowany 
zara ,°s°b nik, co do którego istnieje podejrzenie, że 

°rdował Klawittera. M orderca miał dopuścić się

tego czynu, ponieważ superintendent Klawitter rze ­
komo zajmował stanowisko nielojalne wobec państw a 
polskiego. Wiadomość ta wyw arła w kołach niemiec­
kich jaknajwiększe zdumienie".

Pisma wschodniopruskie zamieszczają obszerne 
telegramy, fotograf je i życiorysy Korfantego, z k tó­
rych przebija się lekko sym patja do aresztowanego 
„wroga Piłsudskiego".

Kon. Allg. Ztg. z 27.IX  pisze, że Korfanty nie u- 
kryw ał w ostatnich czasach tendency) separatystycz­
nych i dążył do oderwania Śląska od Polski.

Kon. Hartungsche Ztg. 27.IX  pisze, że aresztow a­
nie wywołało w Polsce i na Śląsku silne wrażenie, 
oraz, że part je opozycyjne proklam owały stra jk  w o- 
bronie Korfantego. S tra jk  ten jest ostatnim  legalnym 
środkiem w walce z obecnym rządem.

Kon. Tageblatt 28.IX, donosi pod tyt. „500 Ukrai- 
ner in polnischen Gefangnissen" o ponownych are­
sztowaniach w M ałopolsce W schodniej, podnosząc, 
że odbywają się one głównie pośród młodzieży 
szkolnej.

Le Quotidien 30.IX, zamieszcza wiadomość o a- 
resztowaniu W. Korfantego (zaopatrzoną w fotogra- 
fję i krótki życiorys) bez komentarzy.

The Times 27.1 X, w koresp. z W arszaw y podaje 
oficjalny komunikat o aresztowaniu Korfantego.

The Manchester Guardian 27.1 X. Koresp. z B erli­
na nazyw a aresztow anie Korfantego najbardziej śmia­
łym krokiem  „dyktatora". Korfantem u bowiem b a r­
dziej niż kom ukolwiek innemu zawdzięcza Polska 
Śląsk. Koresp. charakteryzuje Korfantego jako czło­
wieka, k tó ry  łączy w sobie dużą demagogję z bez-





■'względnością i przebiegłym  realizmem. Broni on dzi­
siaj Śląska przed W arszawą, jak bronił go swego cza­
su przed Berlinem. Je s t on przeciwny odrębnem u 
traktow aniu Niemców i Polaków. Zdaniem K orfante­
go proces Uliitza był wielkim błędem, a dowód winy 
przeciwko Ulitzowi był falsyfikatem. .Popularność 
Korfantego na Śląsku jest tak wielka, iż zachodzi o- 
bawa zaburzeń z powodu jego aresztow ania.

W końcu korespondencji autor daje krótkie sp ra­
wozdanie z irozzruchów i represyj w Małopolsee.

The Chicago Sunday Tribune 28.1 X, w koresp. z 
W arszawy donosi o aresztow aniu 8 b. posłów do sej- 
mu śląskiego z Korfantym  na czele. Dając charak te ­
rystykę Korfantego, koresp. pisze, iż odgrywał on 
yyb itną  rolę w obronie praw  Polski przed Niemcami 
i że Polska zawdzięcza mu w dużej mierze uzyskanie 
kląska. Organ Korfantego „Polonia" został skonfisko­
wany 186 razy, co stanowi światowy rekord. Korfan­
temu zarzucane są przestępstw a natury  politycznej 
i kryminalnej. Zaaresztow anie go wywołało dużą 
konsternację na Śląsku, gdzie uważany jest on za bo­
hatera narodowego.

Izwiesłja 29.1 X, omawiają ostatni wywiad marsz. 
Piłsudskiego, twierdząc, że wywiad ten niewątpliwie 
świadczy o ciężkiem położeniu budżetu polskiego. Sy­
tuacja budżetowa tak dalece pogorszyła się i uległa 
komplikacji, że marsz. Piłsudski nie waha się poru­
szyć ostre zagadnienie o poborach olbrzymiej arm ji 
urzędniczej. Okoliczność ta jest bardzo charak tery­
styczną, zwłaszcza wobec zbliżającej się kampanji 
Wyborczej. Opozycja niewątpliwie wykorzysta ten 
atut. M arszałek, mówiąc o budżecie, przem ilczał 680 
juiljonów złotych, wydanych na nieznane, a raczej na 
bardzo znane cele. W ywiad wspomina również o w iel­
kich stratach państwa, spowodowanych interwencją 
zbożową, ozem dotknął boleśnie in teresy  obywateli 
tom skich. W idocznie rząd  w celu utrzym ania rów no­
wagi budżetowej zmuszoyn jest poczynić w  dziedzinie 
budżetowej daleko idące posunięcia.

Z A G A D N I E  NI
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Deutsche AUgemeine Zeitung 29.IX, pisze: ,Kan- 
c*erz, którem u sumienność nie pozwoliła wypuścić 
steru z rąk, wiedząc jak polityka państwa ^owinna 
Vć prowadzona, będzie się mógł utrzym ać przez u- 

?Ja lenie pełnego, radykalnego program u sanacyjnego. 
°nieważ pewnem jest, że większość rządową nie da 

osiągnąć na gruncie porozumienia z socjal-demo- 
ra tami, ponieważ odrzucili oni współpracę z p a rtją  

jU ,°wą i gospodarczą i to bez wielkich sprzeciwów w 
°nie partji. pozostaje więc tylko droga pertraktacyj 
? stronnictwem  narod .-so cjalistycznem . R ada kan- 
erza Seipla, k tóry  jest jednym z najwybitniejszych 

sZi.6 polityki katolickiej w Europie nie zo-
ała przez stronnictwa centrum dostatecznie zrozu- 
laną. A  rozstrzygnięcie zależy od tego, czy centrum 
Idzie drogą przez niego wskazaną. Pozatem  i ważny 

tr Yr,^ rzno'P °lityc'zny wzgląd przemawia za per- 
^kcjami z p a rtją  naród.-socjalistyczną. Przeciwsta- 
enie się mas niemieckich nieodpowiedniej sytuacji

Prawda 29.1 X, omawiając wypadki w M ałopol­
sce W schodniej, pisze, że Ukraina Zachodnia stała się 
terenem  wzmagającej się walki rewolucyjnej włoś- 
ciaństwa- Teror faszystowskiego rządu  nie jest w s ta ­
nie stłumić tej walki, lecz w ręcz przeciw nie zaostrza 
ją. Polska p rasa  burżuazyjna oskarża ukraińską or­
ganizację wojskową o organizowanie ruchu terorysty- 
cznego. Jednakow oż organizacja ta  jest bardzo słabo 
związana z masami włościańskiemi i nie byłaby w 
stanie wywołać takiego ruchu masowego, „W ersja ta  
potrzebna jest faszyzmowi polskiemu, aby odwrócić 
uwagę od prawdziwych przyczyn walki rewolucyj­
nej na Ukrainie Zachodniej. Rzeczywiste przyczyny 
ruchu polegają na ostrem  przesileniu ekonomicznem, 
k tó re  przeżyw a Polska oraz na tern rozpaczliwem 
położeniu, do którego okupacja polska doprowadziła 
rzesze pracujące U krainy Zachodniej".

Zarówno ukraińskie, jak i białoruskie masy w ło­
ściańskie, cierpią nie tylko od strasznego wyzysku, 
lecz i od ucisku narodowościowego. U kraińska burżu- 
azja skłonna jest pogodzić się z polską okupacją U- 
k rainy  Zachodniej, gdyż spodziewa się od faszyzmu 
polskiego restau rarcji na Ukrainie sowieckiej. Istn ie­
nie U krainy sowieckiej, k tó ra  zrealizow ała wyzwole­
nie socjalne i narodow e narodu ukraińskiego na lwiej 
części terytorjum, przez niego zamieszkałego, w ska­
zuje pracującym  rzeszom U krainy Zachodniej, gnę­
bionym przez imperjalizm polski, że drogą do wyzwo­
lenia jest obalenie dyktatury  faszystowskiej, u tw orze­
nie rządu robotniczo - włościańskiego w  Polsce, ek- 
sproprjacja własności ziemskiej, urzeczywistnienie 
sam ookreślenia narodowego i przyłączenie się do 
Ukrainy sowieckiej. Tą drogą idzie rewolucyjna w al­
ka w łościaństw a na Ukrainie Zachodniej.

Viitorul 1.X, zamieszcza streszczenie art. red. 
Strońskiego z „Poionji", przedstaw iającego poło­
żenie Polski na gruncie polityki europejskiej jako 
niepomyślne.

A O G Ó L N E

zewnętrzno-politycznej zwróciło na siebie uwagę ca­
łego świata. Byłoby niezrozumiałem gdybyśmy chcieli 
nie wyzyskać podobnej szansy".

The Daily Mail 27.1 X, zamieszcza wywiad swego 
lipskiego koresp. z Hitlerem.

The Daily Mail 29.1 X, w art. wst. bierze w obro­
nę H itlera i podkreśla, że jest on przeciwko rewolucji, 
która byłaby tylko na rękę bolszewikom rosyjskim 
oraz komunistycznym Niemcom. Powiedzenie H itlera 
o ścinaniu głów tłum aczy jako zwrot retoryczny. Rze- 
czywistem dążeniem H itlera jest stw orzenie w R e­
ichstagu silnej partji, któraby była zaporą przeciwko 
bolszewizmowi, co leży nietyiko w interesie Anglji, 
lecz wszystkich narodów.

Prasa londyńska z 29.IX ,  podaje obszerne stre ­
szczenie przemówienia H itlera w sądzie lipskim.

The N ew  York Herald 28.1 X, poruszając w art. 
wst. zwycięstwo H itlera i jego ostatnie wystąpienia,
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Wyraża zdziw ienie, że tak i pospolity  p rzyw ódca p a r ­
tyjny zajął tak  w ybitne stanow isko. Zdaniem  au to ra , 
zdrow y rozsądek  N iem iec nie pow inien by ł do lego 
dopuścić, a zdrow y ro zsąd ek  m iędzynarodow y w inien 
odmówić m u uznania, k tó reg o  szuka. A u to r w yraża 
oburzenie z  pow odu w y stąp ien ia  lo rda  R otherm e- 
re a z p ropagandą na  rzecz  H itlera .

FRANCJA A NIEMCY. 
FRANCJA A WŁOCHY. 

ZBROJENIA I SPRAWA ROZBROJENIA.

L'Ere Nouvelle 30.IX ,  zam ieszcza a r ty k u ł G. Cu- 
den e t a o w sp ó łp racy  ekonom icznej francusko  - n ie ­
m ieckiej, k tó ra  jest p rob lem atem  bardzo  skom pliko­
wanym  i w  pew nej m ierze polega na dobrej woli. 
Niem cy liczyli na A m erykę i Sow iety  i sądzili, że o- 
oejdą się bez F rancji. Dziś w idzą, że się omylili. F ran - 
pja p ierw sza zrozum iała, że niczego się nie zrobi na 
kon tynencie  bez ogólnego porozum ienia gospodarcze­
go i zap o czą tk o w ała  pod egidą D anie la  Senruysa sze­
l k o  zakro joną po litykę porozum ień gospodarczych, 
k tó ra  to  p o lity k a  jest n iezbędnem  dopełnieniem  uni- 
hkacji Europy.

11 Popolo d  Italia 28.IX, w art. wst. tw ierdzi, że 
H itler w ysuw ając w  swój sposób sp raw ę N iem iec po- 
stąp ił lojalnie, gdyż N iem cy nie m ogą żyć w  w aru n ­
kach dotychczasow ych, dow odzą tego fakty . W p raw ­
dzie N iem cy w iele zaw iniły  i zachodzi py tan ie, jakby  

one zachow ały  w  razie  zw ycięstw a; w szelako 
W łosi są życzliw i dla byłych  n ieprzy jació ł i są zwo- 
ennikam i rew izji uk ładów  w k ieru n k u  spraw ied liw o­

ści, k tó ra  jedyna m oże dać E urop ie pokój i ocalić od 
katastro fy . W łochy nie uw ażają, żeby  odpow iedzia l­
ność narodów  by ła  w ieczna, a u k ład y  zaw arte  w  chwi- 
1 Podniecenia m iały trw ać. H itle r postaw ił sp raw ę ja­

sno; albo zrew iduje się układy, albo partję , rozg ryw a­
jącą się od w ieków  nad  Renem , należy  uw ażać za od­
łożoną. W łochy nie u w ażają  układów  za św istki papie- 
ru i oburzy ły  się na złam anie n eu tra ln o śc i Belgji, a 
naw et na u ltim atum , postaw ione przez A ustrję  S e r­

ii- A le nie m ogą ich uw ażać za w ieczne, zw łaszcza 
) iedy się sprzeciw iają  najw yższym  in teresom  narodu  
^sp raw ied liw ości, k tó ra  jest ponad  układam i. G dyby 
w iochy m yślały  inaczej, by łyby  w k racza ły  w raz z 

^o jsk iem  niem ieckiem  do P aryża na podstaw ie  po- 
t rojnego przym ierza. A  F ran c ja ,’b ron iąca  dziś n ien a ­
ruszalności uk ładów , nie obu rza ła  się w ów czas, k iedy  
w łochy form alnie nie do trzym ały  u k ład u  o potrój- 
nem przym ierzu. P ozatem  uk ład  w ersalsk i był narzu- 
cpny siłą, a nie za w arty  p rzez  dw ie s tro n y  dobrow ol- 
?S7 F ra n q a  taF że sp rzeciw iała  się uk ładow i z roku  
-r, 1> a przy  p ierw szej sposobności go uniew ażniła.

am, gdzie jedna s tro n a  działa pod przym usem , bę- 
T*ile zaw sze uspraw ied liw iona w swoim buncie; bo- 

lem układ, by obow iązyw ać obie strony, w inien być 
Przez obie zaw ierany  dobrow olnie. A u k łady  w  W er- 

u, T rianon  i t. d. nie by ły  zaw arte  p rzez  s tro n y  do- 
c rowolnie. Co w ięcej, naw et W łochy, chociaż należą- 

do zw ycięzców , zosta ły  w  pew nym  okresie  konfe- 
encji pokojow ej odsunięte  od  udziału. A  w szystkiego 

j^go dokonały  F rancja , A nglja i osław iony  W ilson, 
j^ is ie jsze  stanow isko  F rancji jest dziecinne i n ie kon- 
hr i6'. F°  F ran c ja  sam a sp rzeciw iała  się pokojow i 

Zeskiemu, tw ierdząc, że bolszew icy  nie mogą reo re -

zen tow ać Rosji, choć nie dopuszcza rew izji u k ład u  
sw oich k lijen tów  z M ałej E ntenty , zaw artego  z B elą 
K unem  i Karol-iym. W  naruszeniu  uk ładu  w  San G io­
vann i di M ariana na szkodę W łoch F ran c ja  p ierw sza 
złam ała solidarność, a dziś żąda zabezp ieczen ia dla 
siebie A lzacji i Lotaryngji, ale n ie  uznaje po trzeby  za ­
pew nien ia W łochom  A dygi i Isitrji. Jeszcze  przed  w y­
gaśnięciem  przym ierza w ojennego zaczę ła  zaw ierać 
sojusze, n a jp ierw  z  Polską a po tem  pom agała tw orzyć 
M ałą E n ten tę , sk ierow aną p rzedew szystk iem  p rz e ­
ciw ko W łochom ’ A  te  dążenia do hegem onji są w  b e z ­
względnej sprzeczności z lite rą  i duchem  uk ład ó w  
i is tn ien ia  Ligi N arodów . F iasko  P an eu ro p y  B rianda 
dowodzi, że w szystk ie  n a ro d y  zrozum iały  tę  grę. Za 
sp rzen iew ierzen ie  się uw aża  au to r podniecanie sep a ­
ra ty zm u  w  N adrenji po zobow iąazniu  się do niew yw o- 
ływ ania tak ieg o  ruchu. Jeś li się głosi św iętość u k ła ­
dów, należy  ją odnosić do w szystk ich  a nie ty lko  do 
tych, k tó re  są w ygodne. A  złam aniem  uk ładów  było 
po łknięcie  G zarnogórza p rzez Jugosław ję. C ała T u r­
cja dzisiejsza pow sta ła  n a  gruncie złam ania uk ładów . 
W ilno miało być sto licą p ań stw a litew skiego, k tó re ­
mu przyznano  je zupełn ie form alnie. P o lacy  opanow a­
li je zam achem  w  czasie pokoju, a w ołania L itw y do 
Ligi N arodów  pozosta ły  bez skutku. K to zabrał, ten  
ma. F ran c ja  n ie p ro te s to w a ła  w obec swoich p rzy ja ­
ciół P o laków  z pow odu naruszen ia  układów . Z resz tą  
F ran c ja  sam a przyję ła  zasadę rew izji układów , go­
dząc się n a  plan D avesa, k iedy  postanow ien ia  odszko­
dow ań, u łożone w  W ersalu , okazały  się niem ożliw e 
i n iebezp ieczne dla pokoju.

The Sunday  T im es 28.1 X,  pisze w art. wst., że na 
zaw ieszenie rokow ań francusko-w łoskich w spraw ie 
zbro jeń  m orskich w płynęło  w dużej m ierze zw ycię­
stw o hitlerowców, wobec którego F ran c ja  jest obec­
nie mniej skłonna do redukcji zbrojeń. Zdaniem  au to ­
ra, jedynem  w yjściem  z sy tuacji jest powszechne roz­
brojenie.

The Morning Post 29.IX ,  om aw iając w art. wst. 
przem ów ienie T ard ieu  w Alenęon, pisze, iż d ek la rac ją  
p rem je ra  francuskiego w spraw ie rozbrojenia jest 
re ak c ją  na ostatn ie w ypadki w Niemczech. Pow odzenie 
hitlerow ców  jest daleko silniej szem wyzwaniem  rzu- 
conem  idei rozb ro jen ia  niż. bezkom prom isow e stano 
wisko T ardieu.

The Daily Telegraph 29.IX ,  om aw iając zaw iesze­
nie rokow ań w spraw ach  m orskich pom iędzy F ra n c ją  
a W łocham i, w yraża pogląd, że wobec zw ycięstw a 
hitlerow ców , tak  F ran c ja  jak  i W łochy będą dążyły  
do zagw arantow ania sobie bezpieczeństw a przez 
zw iększenie zbrojeń.

LITWA A NIEMCY.

Kólnische Zeitung 29.1 X,  w korespondencji z 
K łajpedy  p. t. „N owe zam ierzone fa łszow anie w ybo­
rów ", pisze: „D y rek to rja t ok ręgu  K łajpedy, k tó ry  po ­
mimo w yrażen ia  m u votum  nieufności u rzędu je  dalej, 
w y d a ł oczyw iście w porozum ieniu  z rządem  litew ­
skim  rozporządzen ie, na m ocy k tó reg o  tak że  i ro ­
bo tn icy  p racu jący  w  przem yśle państw ow ym , zostali 
pozbaw ieni p ra w a  w yborczego, poniew aż z pensyj 
sw ych n ie  op łaca ją  podatków . T rzeb a  bow iem  wie-
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dziec4 że według litewskiego praw a wyborczego, ro­
botnicy tylko wtedy prawo to pasiadają gdy płacą po­
datki. Przem ysł państw owy jednak — kontrolowany 
Przez Kowno wzbrania się już od lat płacić w okręgu 
Kłajpedy podatki od płac. Także i urzędnicy urzędów  
centralnych nie płacą podatków, ci jednak i bez te- 
Jfo posiadają praw o wyborcze. To rozporządzenie dy- 
fektorjatu  jest naruszeniem  obowiązującego także 
1 w ogręgu kłajpedzkim  litewskiego praw a wybor-
czgo".

ZGROMADZENIE LIGI NAR. 
PO KONFERENCJI AGRARNEJ.

Izwiesłja 29.IX, omawiając przebieg obrad w ko- 
nusji gospodarczej Ligi Narodów, zaznaczają, że re ­
zolucje warszawskiej konferencji agrarnej nie miały 
Powodzenia na terenie genewskim pomimo, iż ten­
dencje przeciwsowickie kierowniczych grup Ligi Na­
rodów z jednej strony, a przywódców warszawskiej 
Konferencji z drugiej, całkowicie się pokrywają- W y­
stąpienia delegatów  Polski i Rumunji spotkały się z 
bardzo nieżyczliwym stosunkiem  ze strony delegatów 
szeregu państw, zwłaszcza kontynentu am erykań­
skiego. Dyskusja ujawniła niemożliwość przyjęcia 
Przez komisję rezolucyj konferencji warszawskiej 
°raz nadanie tym rezolucjom charakteru  paneuropej­
skiego. Decyzja komisji, stw ierdzająca, że poruszone 
ba konferencji warszawskiej zagadnienia wchodzą do 
bgólngo program u organizacji gospodarczej Europy, 
Jest dowodem rozbieżności i przeciw ieństw, panują­
cych w świecie kapitalistycznym . Przeciw ieństwa te 
uJawniły się rów nież podczas dyskusji nad zasadą naj­
miększego uprzywilejowania, przeciw ko której w ystę­
powali przew ódcy konferencji warszawskiej. Niepo­
wodzenia rezolucyj warszawskiej konferencji agrarnej 
W Lidze Narodów świadczą naturalnie nie o tern, że 
Plany przeciwsowieckie tej konferencji nie znajdują 
bparcia w kołach Ligi Narodów, lecz o tem, że zagad­
a n i a  poruszone w W arszawie napotkały  na przeci­
wieństwa państw  kapitalistycznych, k tó re  nie dadzą 

pogodzić. W  końcu „Izwiesłja" zaznaczają, że o 
1 c rokow ania w poruszonych spraw ach mają na celu 
utworzenie bloku przeciwsowieckiego, opinja sowie­
cka będzie pilnie śledzić ich dalszy rozwój.

to . Hufvudstadsbladet 26.IX  twierdzi, że projekt 
nanda doznał w Genewie przychylnego przyjęcia 

c o ? ™ 0 szereŹu zaognionych zagadnień w Europie, 
i0 y mogło być uw ażane za podłoże nieodpowiednie 
0 omawiania federacji europejskiej. Potraktow ano 
rojekt Paneuropy w Genewie przychylniej niż w od­

powiedziach nadesłanych na memorandum Brianda.
•“•and jednak musiał w swoim projekcie poczynić pe- 

wue ustępstw a, a przedewszystkiem  zgodzić się na 
^W°rżenie Paneuropy w ram ach Ligi Narodów, pod­
p a ś  gdy pierw otnie chciał ją tworzyć niezależnie od 

*gi. W Genewie bowiem podkreślono, że Paneuro- 
u interesuje cały świat, a zarówno dominja angiel- 
le. jak państw a Am eryki Południowej, Chiny i Ja- 

r nia dały do zrozumienia,"ze chodzi im o tę, aby two- 
Zenie Paneuropy nie dotknęło ich interesów. Zna- 

bl1̂ ?ne ,est życzliwe stanowisko Lig; Narodów do 
2w i państw  rolniczych Europy wsc odniej, c- po- 

ula przypuszczać, że Paneuropa b<. ■ '?. Ą- '

*rni» „KADRA" Dług* 50, tal, 186-30

odstaw.
W obec

w ała zapomocą zbliżeń regionalnych między pań­
stw am i o podobnej budowie gospodarczej.

ŚWIATOWY KRYZYS GOSPODARCZY.

Le Quotidien 30.IX, krytykuje bardzo ostro opty­
mizm z jakim generał Dawes potrak tow ał światowy 
kryzys gospodarczy w swej mowie wygłoszonej w 
Belfast. Dziennik uważa, że Dawes za mało zwraca 
uwagę na przew rót w ekonomji całego świata spowo­
dowany „małym incydentem  wojennym z 1914 r.“ 
W ogóle am erykańskie m etody zapobiegania kryzyso­
wi gospodarczemu zawiodły i narobiły zła, nie tylko 
w Ameryce, lecz w całym świecie. Do zwolenników 
optymistycznego światopoglądu na kryzys należy 
między innymi p. Tardieu, k tó ry  traktuje sprawy, w e­
dle m etody Coue, zastosowanej do polityki: „wszyst­
ko musi być dobrze", chociaż w rzeczywistości sy tua­
cja się pogarsza. W przeciw ieństwie do tw ierdzeń 
generała Dawesa zanosi się na bardzo długi kryzys i 
zamykanie oczów na praw dę nie może być zdrową 
polityką.

MOCARSTWA A Z. S. R. R

Prawda 29.IX, w art. p. t. „Nowa fala gazów 
trujących" pisze, że ostatnio rozpoczął się nowy gwał­
towny a tak  kapitału  międzynarodowego przeciwko 
ZSRR. Powodem dla nowego ataku  jest t. zw. dum­
ping sowiecki, który  rzekom o grozi rozwojowi gospo­
darczem u całego świata. Obecny moment polityczny 
ujawnia o tw arte przygotowanie wojny przeciw Z- 
S. R. R. przez buirżuazję międzynarodową. Hałasc wa- 
nie na tem at dumpingu sowieckiego jest jednym ze 
środków  przygotowania tej wojny. Rosja carska w y­
woziła rocznie na rynki europejskie około 12 miljo- 
nów ton zboża, udział zaś Rosji w  światowym obro­
cie handlowym wynosił 3.5 proc- w  1913 roku. Han­
del zew nętrzny ZSRR stanowi obecnie połowę przed­
wojennego. W  handlowym obrocie światowym ZSRR 
partycypuje w najlepszym w ypadku mniej niż w 2%. 
W jaki sposób — zapytuje „Praw da" — te 2 proc. 
mogą naruszyć równowagę rynków  światowych. Pol­
sce i Rumunjii wygodniej jest powiedzieć swoim zubo­
żałym włościanom, że winę za przesilenie gospodar­
cze ponosi ZSRR, aniżeli przyznać, że przyczyna tkwi 
w podatkach płaconych w celu powiększenia budże­
tu wojennego.

SYTUACJA POLITYCZNA W AUSTRJI.

Le Temps 30.IX, omawia kryzys polityczny w 
A ustrji i twierdzi, że tak w A ustrji, jak w Niemczech 
prowadzi się zaciętą walkę z marksizmem. Powodze­
nie H itlera dodało otuchy Vangoin owi. Obecnie grozi 
A ustrji niebezpieczeństwo ze strony skrajnej prawicy 
i chociaż powiada się że Vangoin i jego zwolennicy nie 
są pangermanistami; jednak dziennik wstrzym uje się 
od wydania swego sądu w tym względzie aż do n a j­
bliższych faktów, w jakich uzewnętrzni się stanowisko 
nowego rządu. W  każd^nn i uzie oprze się Vangoin o 
„Heimw' • •» trudno łziwić się, że Europa nie

akiem cieszył sie p rała tfpnął ją z Yorwartsu ^  Heimwe}lr^
wsad został udzielony i nastę;.
ży sprawdzić w W arszawie. L— --------- -------------
ność wywiadu n ała zaw*° M r,koPi.v
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